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Cena numeru mk* 5* c  b  o  V.' !3,z k  ó w  y

JSfe 90. Dąbrowa —  Będzin — Sosriowiec. Niedziela 12 Czerwca 1921 roku.
Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XII.
JL

p e n y  o głoszeń; N i l-ej j 
•tron ie w ierez nonpa- 
reiow y . . mk. 30— 
na ID *trccie  rak. 25— 
na IV stronie rak. 20— 
Nadesłane za w iersz j 
g-armontowy mk. 50— i 
D robne Ogłoszenia po | 
mk. 2 za wyra-. Interesy | 
handlow e i m ajątkowei 
mk. 5 za wyraz. N*1-| 
m niejsze drcboe ogło  
szea ie  mk. 20.

Za term inowy druk o g ło 
szeń  zdministracja niej 
odpow iada.

Redakcja i A dm iniitracjaj 
m ieszczą  się pod Ni 4.; 
przy ulicy S tarososn o-| 
w ieckiej w S o s n o w cu .

T Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A d res dla listów  i depesz  
.Iskra*, S osn ow iec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100 .
przesyłką p ocztow ą  

rak. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W B ędzi
nie  ul. M ałachow skiego  
9, w D ą b r o w i e  ul. S 'eo  
k i c w ’.cza. 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My- 
«ło wicach na G. Śląsku.

ISHIE

M O R F '1
NAJLEPSZY LEP NA MUCHY.
APTECZNY 

DOM HANDLOWY G. LEITNER f
D Ą B R Ó W A -G órn icza , 3-go Maja 15. —  Telefon ’77.
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W a ż n p  H ia  n a n ń u }  okazyjnie tanie palta kower- w a ż n e  O la  p a n ó w  kotowe (reglan w d o b r y c h
gatunkach) również eleganckie palta dla pań

■ -e s  PO BARDZO ZNIŻONYCH CENACH s = —
p o i  e c a  ją

I. Z y l b e r s z l a g  i B. K o p l o w i e z
S  O S  N O W I E C, Modrzejowska 1.

H " i— i in —  iii i n i  nu mnisim mi ••nnamnnnrfi ninrrt n i  ' i m m ^

Kino „ Z a c isze” jj
Od 7 do 13 czerwca. — — Dla dzieci dozwolone.

Obr*z w ytw órni „ P A T H  E“ w Paryżu.
M  o  t  t  o :

N a dorożk i, te le fo n y ,
M ięso , m as ło , m ężów , żony,
Ś w ia tło , tram w aj, k in a , ba le .
Buty, cuk ier i lokale ,

Król 
humoru

N a to  w szy stk o  już  je s t  tak sa  
L ecz  n a  bosk i hum or M aza 
K ró la  śm iechu  w e  w szech św iec ie  
C eny  n igdy  n ie  znajdziecie .
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M a k s L in d er
w 6-ciu aktowej komedjo-farsie

Kawiarenka"
od środy 8-go do niedzieli 12-go czerwca włącz.

emilâ z o l iD r .  P A S C A L
natchnęło autora do stworzenia wstrząsającej tra- 

gedji namiętności i grzechów ludzkich.

ALKOHOL
Najnowsze arcydzieło w 6-ciu wielkich aktach 

inscenizowane przez znanego naszej publiczności 
genjalnego reżysera ALFREDA LINDTA, twórcy 

słynnego obrazu .Cyrk Wolisona*.

D o obrazu przygrywa zastosowana muzyka.

Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30.

Zaginął notes w płóciennej 
zielonej oprawce. Znalazca 
raczy zwrócić za odpowied- 
niem wynagrodzeniem Koł

łątaja ^6 3 m. 3.

D r. m ed .

T. M E L O D Y S T A
choroby wewnętrzne, 

specjalność: c h o r o b y  p łu c
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

Niedziela 12-go 
czerwca 192l r

H SFINKS U w SOSNOW CU

Jednodniowy program!

Walka kobiet
sensacyjny dramat w 6-ciu częśc. w roli głównej wy 

stąpi słynna włoska artystka DOROIN.

ANONS ! Od wtorku 14-go czerwca. AN O N S! 
pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi słynny 
detektyw HARY PEEL w obrazie p. t.

„Więzienie na dnie morza“
detektywny dramat.

t o r z e i ż o ł d a e y .
Gazety niemieckie na 

Śląsku i w Rzeszy przepeł
nione są stale wiadomościa
mi o „gwałtach i rabun
kach", dokonywanych jako
by przez polskich powstań
ców na bezbronnej ludności 
niemieckiej.

Wiadomości te, zaopa
trywane zwykle pompaty
cznie groźnymi tytułami 
jak: „Die Bestialitat d. poln. 
Insurgenten", „Geniale Rau- 
britter", „Ohne H erż“ itd. 
są typowym przykładem 
metody: Łapaj złodzieja.

W  rezultacie te straszne 
bezeceństwa sprowadzają 
się do zarekwirowania bry
czki lub powozu, przymu
sowego dostarczenia, za za
płatą naturalnie, środków 
spożywczych itp. historji, 
uprawianych przez każdą 
armję i zalegalizowaną przez 
konwencję haską.

Kulturalnym pismakom 
wybranego* narodu należy 
wobec tego przypomnieć, 
jak  to armja niemiecka, je
dnogłośnie ochrzczona przez 
cały cywilizowany świat 
hordą hunów, zachowywała 
się w zdobytych krajach 
podczas obecnej wojny. O- 
ficerowie niemieccy kradli 
wszystko, od fortepianów

Sosnowiec, 12 czerwca.
aż do... srebrnych noży
ków owocowych włącznie. 
Armja niemiecka pojmowa
ła swój honor w ten spo
sób, że gwałciła kobiety, 
rozstrzeliwała bezbronnych, 
puszczała z dymem wsje i 
miasta, uprawiała bestialski 

, sport ,.tire aux pigeons", 
strzelając po pijanemu do 
przywiązanych do słupa lu
dzi itp.

Jak armja ta kradła i ra
bowała w Polsce, wiemy 
wszyscy, a zaświadczyć o 
tym może mnóstwo instytu
cji i domów prywatnych w 
w Niemczech, gdzie i tuła 
się sporo polskich pamiątek 
w postaci biżuterji, futer 
bielizny itp.

Bandy orgeszu wyjmują 
na wzór czerwonoskórych z 
piersi powstańców serca, ła
mią ręce i nogi, masakrują 
do niepoznania ciała.

Puszczają czerwone ko
guty po wsiach, na po
stronkach ciągną kobiety do 
obozów internowanych.

Niechże raz nąreszcie 
zrozumie bogobojny Michel, 
że może na świat wydać 
tylko Preuskera, podczas, 
gdy my mamy w dowodzie 
Poniatowskich, Puławskich 
i Kościuszków.

J U D A S Z E .
Sosnowiec, 12 czerwca. 

Miałem wątpliwy zaszczyt przyjemność przyglądania 
i jeszcze bardziej wątpliwą się bolszewickiej -

cie“ w Rosji.
W pierwszych czasach po 

przewrocie — jak wszyscy 
— zastanawiałem się nad 
kwestją bolszewicką szcze
rze i bezstronnie i chwila
mi zdawało mi się, że mo
że co z tego będzie.

Później przekonałem się, 
że to nonsens i zbrodnia — 
nic więcej. Krew, małpie, 
kretynie niszczycielstwo, 
żonglerowanie frazesami i 
bandytyzm.

Ktokolwiek miał z bol- 
szewizmem w Rosji do czy
nienia, niewątpliwie jest te 
go samego zdania, co ja. 
Innego zdania być nie może.

We Lwowie aresztowano 
robotników uoiskich, o k tó
rych przekonano się, iż pro
wadzą agitację bolszewicką 
i działają na szkodę pań
stwa.

Są to robotnicy inteli
gentni. Znaleziono przy 
nich książki rewolucyjne, 
nawet Krapotkina. Pokaza
ło się też, że robotnicy ci 
nie pracują nigdzie, są ro
botnikami tytularnymi, a u- 
trzymują się z wysokich 
płac, jakie otrzymują od 
swej ,, centrali" warszaw
skiej.

W  ciemny tłum robotni
czy można wmówić, co się 
chce. Można woźnicy obie
cać, że będzie posłem w 
Paryżu, można przyrzec pe
delowi szkółki wiejskiej, że 
zostanie dyrektorem szko
ły i tak d*Vj. Aie robot
nik intelifi* i y le, że to 
są bzdury, a dalej polski 
inteligentny robotnik zdaje 
sobie aż nadto dobrze spra
wę z tego, iż ustrój komu
nistyczny w Polsce jest nie
możliwy i że nawet polski 
robotnik nie dopuści do nie
go i nie pozwoli na nic, 
coby miało przyczynić się 
do obalenia państwa pol
skiego.

Inteligentny, czytający pi
sma i przemawiający na 
zgromadzeniach agitator wie 
o tern zupełnie dobrze. Nie 
wierzy sam w komunizm i 
nie wierzy w możliwość 
wprowadzenia go w Polsce, 
ale — agituje.

/dlaczego?
Bo mu za to dobrze płacą.
Porzuca swą rob otę i żyje 

z funduszów agitacyjnych.,iobo-



Szczuje robotników, od
rywa ich od pracy, demo
ralizuje, podjudza przeciw 
państwu, intryguje — jed
nym słowem, psuje gdzie 
może, nie dla idei, nie dla 
prawdy, lecz — ponieważ 
mu za to płacą.

Istnieje Polska? Jest już 
to biedne, z takimi trudno
ściami walczące państwo 
polskie. Doskonale, moż
na teraz zarobić, idąc prze
ciw niemu, można swe wła-

J u i  w czas ie wojny św ia to 
we j  i r l andczycy podnieś li  
sz t an d a r  walki o n iepodległość .  
Angl icy  z ca łą  b ez w zg lęd n o 
ścią t ępi ą  w sze lką  akcję,  zm ie 
rza j ącą  do wyzwolenia  Ir landji  
z p od  ty ran j i  Wielk ie j  B ry ta-  
nji.

J a k  jedna i d ru g a  s t ro na  n:e 
p r z e b i e r a  w ś ro dkach  walki,  
niech św.adcźy fakt  n a s t ę p u 
j ą c y  :

D w u d z ies teg o  p i ą tego  maja 
p o p o łu d n iu  stu s in rf e in is tów,  
uz b ro jo nych  i z a opa t rz onych  
w  bańki  z naf tą w da r ł o  się 
n ie spodz iew an ie  do gmachu 
u rz ęd u  c łow ego w Dublinie,

N apas tn icy  pos tępow al i  w e 
d łu g  o b m yś lonego  z g ó r y  i d o 
kł ad n ie  p r z e s t u a j a w a n e g o  p l a 
nu,  t a v, źe w j eg o  w y k o n a n iu  
n ik t  nie m óg ł  im przeszkodzić .  
U b e z w ład n io n o  p rz e d e w tz y s t -  
k im pos te runki  pol icyjne i w o j 
s kow e ,  s to jące  w drzwiach,  
pocz ym  a nófein ści spędzi l i  na 
j e d n o  miejsce  u rz ęd n ików  — 
ok oło  800 o róo  —  ! t rz ym a ją c  
Ich p c d  lufami r e w o lw e r ó w ,  
n ie pozwalal i  n iko mu ru szyć  
się,  sami zaś  powy c iąga l i  
w s zy s tk ie  książki ,  do k u m en ty  
i papiery,  rzucili je  na z iemię,  
oblal i  naftą i podpalil i .

S c e n a  ta t rw a ła  około  20 
minut.

K iedy s toefeiniścl  zobaczył*, 
że  pożar dos ta t ecznie  się ro z 
sze rzy ł  1 n ik t  go już nie z d o 
ła  ugas ić,  pozwoli li  urzędni-

sne państwo — sprzedawać.
Ma naród swój własny 

dom? Doskonale, mo£na za 
cudze pieniądze, dla oso
bistej korzyści ten dom 
podpalić...

Oto — psychologja!
Jest to zasadnicze, ale 

bynajmniej nie tak groine, 
jakby się zdawało.

Tacy ludzie Polski nie 
obalą 1

S o s n o w iec ,  11 czerwca.

kom odej ść  i sarni p r z y g o t o 
wywal i  s ię też do odwro tu .  
W tej chwil i  j ed n a k  czarne  
s łupy  d ym u biły już z okien 
budy nku ,  <o oczywiście z g r o 
madzi ło  tys iące  c iekawych,  a 
także za a l a rm o w a ło  wo jsko.  —  
Natychmias t  na miejsce p o ża ru  
p r z y b j ł  sam ochód  panct roy i 
dwie  p h t f o r m y  z żołnierzami.  
Sin t f e in i śc i  zaczęli b o m b a r d o 
wać w o jsko  gr anat am i  r ę czn y 
mi, poczym ro zpoczę ła  się bi 
twa,  w której  ze s t ro ny w o j 
ska  uż y w an o  n aw e t  ka rab inów  
mas zynow ych ,  W  krótkim 
przeciągu  czasu na  b ru ku  l e 
żały dzies ią tki  ra n n y ch  i za
bitych.

S t r aż  p o i a r n a  wciąż  jeszcze 
n ie  pojawiała się — jak s ‘ę 
później  dowiedz iano,  z tego 
p o w o d u ,  iż do sztabu b r y g a d y  
po ża rn e j  wtargn ęl i  r ó w n o c z e 
śnie z podp  leniem gmachu 
sini feirsiś;*, k tórzy ubez właan i-  
ii k o m en d ę .  Kiedy s t ra ż  p r z y 
była ,  rewolucjoniśc i  i r h r d z c y ,  
zamknięci  w płonącym g m a 
chu, os t rze liwal i  ich z r e w o l 
w eró w.

O s ta t ec zn ie  s i D n f s i i o i ś c i  w y 
puścil i  z g m ach u  urzędn ików,  
a w k ró t c e  p o ty m  sami  się p o d 
dał*. K i lkunastu  zginęło  od kul 
augie lsk có żołnierzy,  ki lku 
spal  ło się ż y w c tm ,

Pię kny  gm ach  u rzędu cło* 
wegu  spłoną ł  do cna.  Z os ta ły  
z n ego ty lko gołe,  osm al one 
ściany.

polek,  od rodziny,  od  t o w a 
rzyszy broni i z ex. Śląska .

O r s z a k  p o g rz eb o w y  p r o w a 
dził  ks. p roboszcz  Fr.  P łenkle-  
wicz w asystencji  5 ciu a l u m 
nów  sem inar ium  d u ch o w n eg o

Koło k a r aw an u  kroczyli:  
st rażacy z pochodniami ,  6 po-  
dof ce ró w  ( k a p r a l )  i 6 żołnie
rzy  z ka rab inam i .

T r u m o ę  włożon o do w a g o 
nu, p r z y b ra n e g o  zielenią.  P o d 
czas  tej ce remouj i  o rk ie s t ra  
w o j s k o w a  odegra ła  . J e szcze  
P o ls ka  nie zginęła*,  a wojsko  
oddał o  po leg łem u bohat er ow i  
honory.

S.  p. Oleksin  z łożył  m łode  
s w e  źycte w ofierze ukocha ,  
nej  o jczyźnie.  P rzy jecha ł  ze 
L w o w a  na G.  Ś lą sk ,  aby  of.a- 
r ą  krwi  serdeczne j  z a d o k u m e n 
to w ać  łączność b r a t e r s k ą  
wszystkich  synów  ojczyzny,  
gdy chodzi  o wy zwolenie  jej 
ż erni od jarzma ciemięzcy.

O b e cn ie  w ra ca  do m i a 
s ta rodzin nego ,  do R z e 
szowa,  w t rum me,  lecz z aue- 
r e o ią  bohatera .

Cześ ć  pamięc i  b ibaieral
W oln y  h a n d el. Na one.  

gdaj szym pos iedzen iu  komis ja  
apro  wizacyjna pod p rz ew o 
dnic twem posła  G dyka  w o- 
becności  mm. Michalskiego  o- 
b r a d o w a ła  nad  pro jek te m usta .  
wy o w o ln y m  handlu  i zuie-

s ieniem m in is t e r s tw a  apiowi- 
zacii.

Uchwalono art.  I pro jektu ,  
że  z dn. 15 l ipca b. r. w p r o 
wadza się n« ca łym obszarze  
rzeczypospol i te j  Polskie j  w 
zak res ie  obrotu  z iem iop łodam i  
i ich p rz e tw o ra m i  zupe łną  w o l 
noś ć  ‘ handlu  i o b r o tu  w e 
wn ą tr z  kra ju .

W izyta fr a n c u sk ie g o  
dyp lom aty  Z a a n s  d y p l o m a 
ta f rancuski ,  narzeloy  r e d a k 
tor »Te ro psa* ,p  Raboul ,  p rz y
b y w a  dziś do S o s n o w c a  skąd  
udaj e  s*ę do Szopienic,  ce lem 
o d b y r a  sze regu k o r f e ieac j i  z 
władzami  po w»t>ń:zynr .

D z ia r ia w a  te a tr u  Po
eksmis j i  p. Z m a d z t i e g o  z t e 
a t ru  za rząd  tow . H r .  Renard* 
zaw ar ł  umowę pięcioletnią,  wy- 
dzie lżawis jąc  tea t r  t o w a r z y 
s twu ,  na k tó rego czele stoi p. 
B ou is ław  - Knothe ,  co da je  
gwaranc ję ,  że t ea t r  doprowa  
dzony b ęd z ie  do nalśKj tego 
po rz ądku ,  zos tanie  odoo wiony,  
n iezbędne  ub ikacje  będą prze
budo wane ,  krzes ła  zmienione,  
co wszystko r azem  s tw o rz y  
tea t r  o d p o w iad a ją cy  w y m a g a 
niom now oc zesnym .

Kie row nict w o  sceny p o w i e 
rz ono  dyr.  H e n r y k o w i  C z a r 
neckiemu,

O  minionej  kampanj i  t e a 
t ra lnej ,  jak i prsyszi e j  p o m ó 
wimy w czasie najbl iższym,

K erownictwo nad p r z e r ó b k ą  
i o d ł o w i e n i e m  tea t iu ,  obją ł  
inżynier  miejski,  p. Dankowski .

Lokaut w  k op a ln iach  
b o le s ła w sk łc h  Rozporzą-
d z e o !em te l egraf i cznym  z a r z ą 
du To w. f r a n k o . r u sk i eg o  zo
s tały  kopalnie  g s l m a c u  w B o 
lesławiu zamknię te ,  na skutek  
czego przeszło  d w a  tys iące  
ro bo tn ików  pozosta ło  bez prscy .

G en eza  lokau tu  jest  nas tępu 
jąęa  :

Przy zaw ie ra n iu  now ej  u m o 
wy z r o b o t o i k a n r ,  p rzyrzek ł  
za rząd  wypłacić  ro bo tn ikom  w 
g o tów ce  za n ie p o b ran e  a r t y 
kuły  żyw no śc iowe.  Kilka dni 
t e m u  rob otni cy  zażądali  też 
owej  wypła ty ,  od dola 1 s t y 
cznia 1920 roku,  co wsnosi  
dwadz ieśc ia  ki lka r s i i jo ró w
marek.

D y r e k to r  ko pa lń  p. Tie tz ,  
n iemiec z pochodzenia ,  k tó re go  
w r o g i e  us posob ien ie  wzg lędem  
polskich  r o b o tn ik ó w  nie jedno 
kro tn ie  s ię zaznaczy 'o ,  odmó-  
wi ł k a tegoryczn ie  wszelkich  
per t i ak ta c j l  z robotnikami .
Rozgoryczeni  ro bo tn icy  zmusil i  
go  do opuszczen ia  kopalni ,  
oświadcza jąc  mu,  iż nie u z n a 
ją  go  za d y re k to r a .

Dzisiaj  na j ego  ręce orzy- 
szła d epe sza  z za rządu  T o w a 
rz ys tw a ,  po lecająca  natych-  
m i a i to w e  zamknięcie  kopalni.

Nie wchodząc  n a r a z i  w 
szczegóły  s p ra w y ,  m us im y  j e d 
nakże  s t an o w czo  zaznaczyć,  iż 
w in teresie pańs tw a  nie leży 
za m y k an ie  j edyaych  kopalni  
ga lm anu .  J ednocześn ie  radzi - 
b y ś m y  ot rzymać  w iad o m o ść  
ze sfer  k o m pe ten tnych  O l o 
kaucie,  w iadomoś ć b ow iem  
po w y ż sz a  pocnodzi  od  k o re 
sp o n d e n ta  prz yg od nego.

D ała ob ch od u  ś w ię ta  
A m eryki. , L  g a  Pracy* zw r ó 
ciła s ię do kom ite tu  o rg a n iz a 
cy jn eg o  obchod u ś w ię ta  nie
podległości  S ia n ó w  Zjednocz. ,  
wskazując ,  iż w o b ec n y m  roz
paczl iwym stanie g o s p o d a r 
cz ym  Polski nie j e s t  w s k az a 
n e  o d ry w a n ie  ludności  od za
ję ć  w niel iczne w Polsce  dni  
pracy i źe wszelkie  św ięt a  na- 
rodowe ,  obchody i Uroczysto
ści pu bl iczne  winny być  urzą  
dzane ty lko w niedzielę.  P r e 
zes komite tu ,  uzna jąc  s ł u s z 
ność  wystąpienia ,  k t ó r e  n i e
wątp l iw ie  po prz e  cała op nja  
p u b b cz n a  zako munikow ał ,  iż 
obchó d święta  S t a r ó w  Z j e d n o 
czonych od począ tku był  naz
naczony na niedzie lę  dn ia  3 
lipca.

Echa r o z b r a j a n i a  
nietnców . O s o b y ,  k tó re  b r a 
ły c r ynny  udzia ł  w ro zbra ja 
niu o k u n an tó w  na t er en ie  Z a 
głęb  a Dąb ro w sk ieg o ,  ze chcą  
wraz z wszelkimi d o w o d am i  o 
rodzaju swej akcji  zgłos ić  się 
w kanceia t j i  s a m o p o m o c y  b, 
!?gjon**tów, oddzia ł  w S o s n o 
w e j  (Dębi ńska  U ,  cf icyna,  
godz.  6 — 8 wiecrór) ,  ce lem 
uzyskan ia  p ra w a  do nabycia  
pam ią tk o w e j  odznak . T e r m i n  
zgłoszeń  do dnia 1 s i erpnia  r. b.

Masza te le fo n y . Telefon,  
jak wiadom o,  jest  rzeczą b a r 
dzo poży t-c zoą.

Naprzykład,  p i erwszy  lepszy 
sosnowlczanin  może  bez wsze l 
kich trt d iości ro z m a w iać  z 
C zęs to ch o w ą ,  K ra kow em ,  W a r 
szawą,  a n aw e t  przy n iew ie l 
kiej dozie  świętej  c i erp l iw cś -  
i i  z G d a ń sk iem ,  n a to m ias t  nie
możl iwe  jest  o t r zym an ie  po łą 
czenia te lefonicznego z B ęd z i 
nem Lsuja c iągle zajęta.  Na le
żałoby pom yś leć  o p r z e p r o w a 
dzeniu  jeszcze jednej ,  a może  
naw et  ki lku linji teVfonicz- 
nych do Będzina .

G apie. O n r g i a j  na  ul. Pił 
sudski ego zgromadz i ło  S i ę  na 
ch o d n i s a c h  ki lkaset  osób.  Co 
s ię s tało? O t o  konie za przęź  j n e  
do wozu,  nape łn ione go s k r z y 
niami jaj,  upar ły  s ę i nie chcia
ły dalej  wozu ciągnąć.  A t r a k 
cja.

Dobrze  s ię widać  w Polsce  
dzieje,  g d y  ludzie ma-ją tak 
wiele  czasu,  by w y s t a w a ć  na 
chodnikach i gapi ć  się na roz- 
b ry k a u e  konie.

Z abaw a w B ęd zin ie .
Komite t  n ies ienia p o m o 
cy p o w s tańcom  gó rn o ś lą 
skim urządza  dzisisj  z a b a w ę  
na G órz e  Z a m k o w e j ,  podczas  
k tóre j  p r z y g r y w a ć  b ę d ą  d w ie  
orkies t ry ,  wojakow a  26 pp.  i 
górnicza .

A t ra k c j ą  na jwsżn e j s r ą  z a 
b a w y  będzie  bardzo  bo gata  
lo ter ja  f . n to w a ,  na które j  w y 
g ra ć  będzie  m ożna  mi i jooów- 
itę, 30 korcy w ę g la  i wleie 
innych ce nnych  rzeczy.

P o d ejrza n i g ó rn o ó lą -  
z a c y . Ouegd aj  ua  t a r g u  dą- 
ńrowsicira dwaj górnośląza.cy,  
F ranc iszek  O r a w s k i  ze Ś w i ę 
tochłowic  i A u g u s t  C iep a  z 
Ł ag iew nik  sprzedal i  d w a  k o 
nie i bryczkę,  z* ceDę bajecz
nie niską. J e d n e g o  k o i r a  kupi ł  
R o m an  Majchrzak  za 60 tys.  
mk„ zawiadomi-* jąc o tern m a 
gis trat .  D ru g iego  za 50 tys.  
kupił  M ar cm  Rudecki ,  a b r y c z 
kę,  war tości  cooajinośej  100 
tys ięcy kupli i Siep  awski  C z e 
s ł aw i B ed n ar czy k  P iot r  za 20 
tys ięcy mk.

T ra n s ak c j a  ta nie sp o d o b a ła  
s ię mie jscówki  policji,  k tó ra  
O p a w s k ie g o  F ranc iszka  a r e s z 
tow a ła  i o sadz i l i  w więzieniu,  
a konie  i bry czkę za trzymała.  
A u g u s t  Ciepa  zdoła ł  zbiedz.

W s z y s tk o  p rz e m aw ia  za tym,  
że konie  te  p o c h e d t ą  z k r a 
dzieży.

S k arg i. O  i robotników  
z D ą b r o w y  o t r zy m u je m y  1 cz- 
ne  skargi  na .pa r t y jną*  skła- 
d o w n tę  t y t u m u  i pap ierosów,  
k tór e  to w y ro b y  rz ąd  p r z y 
dziela za tańszą  cenę  ro b o tn i 
kom,  a k tó re  są  s p r z e d a w a n e  
na pasek  spekulan tom.

Niedawno temu pol icja  p r z y 
łapała  podobno  dwie  sk rzynie  
p rzezna czone  na pasek,  k tóre  
j e d n a k  zwrócono bez od po -  
wiedo ieg o  dochod zen ia  . m ę ż o 
wi zaufania*,  k tó ry  p rzedsta-  
wił zaświadczenie ,  p o d p i san e  
przez...  k w a l  f ku jącego  s ię do 
kryminału .

Może g łów ny  krz ykacz  ł p r o 
w o d y r  p . i t y j n y ,  wejrzy w tę 
s p r a w ę  i p a s k a r s k ą  spół kę  
w p ro w ad z i  na  tory  uczciwego 
p rz eds ięb io rs tw a  hand low ego .

K o m isa rz  p o lic ji, c z y  
„ la lu ś" ?  D o n o s z ą  n a m  o 
wielkim po ża rz e  w e  wsi  Po- 
nłk, o b o k  Z ło t e g o  P o to k a  gm.

Jan ó w ,  który  w y b u c h ł  w u b i e 
gły  wtorek  i s t rawi ł  18 d o m ó w  
mieszka lnych  z z a b u d o w a n i a 
mi i i nwen tar zem .

N m p r z y b t ł a  p ie rw sza  s t raż  
ogn iowa z  f j t e o w a ,  og ień  o- 
g a rn ą ł  już  Kilka d o m o s tw  i 
rozszerzył  się z g w a ł to w n ą  
szybkośc ią ,  dzięki n ie z a r a d n o ś 
ci m e j s c o w y c h  n re s zk ań c ó w .

G d y  og ień  hula ł  i n iebez
p ieczeń s tw o  zwiększało  się, 
o b o k  s tał  z r ę k o m a  w iciesze- 
n ach komisarz  N o w ak o w sk i ,  
zas tępca  ko m endan ta  powiato  
w e g o  z Częs tochow y,  k tó ry  z 
z i m ną krwią ,  j akby to go nic 
nie obchodzi ło ,  p rzyg lądał  się 
spoko jn ie  n iezaradności  n ie sz
częś l iwych lud z k tórych r o z 
pacz  przechodz i ła  granice.

Na zw ró c o n ą  mu u wagę,  ab y 
zarządził  r a tu n e k  i ob ją ł  ko- 
roeudę ra towniczą ,  p. k o m e n 
dan t  ru szy ł  ramiona mi  i o d j e 
chał  spokojnie.

N -o czny  św iade k  pożaru ,  
opisując n a m  szc zegółowo  za .  
chow an ie  się tego pana,  k t ó r e 
go nazyw a s łusznie  . la lus iem *,  
nie ma s łów obu rzen ia  na t a 
kie za chowanie  się oficera p o 
l icyjnego w w ypadku  nieszczę
ścia i n iebezp ieczeńs twa.

P r z y p a d k o w o  znalazł  się na 
miejscu w y p a d k u  pol ic jant  z 
Zagłębia,  niejaki Cz. L  pski,  
(m oże r f ic e r  z kom endy  po 
wiatowe j  prz.  red.) k tó ry  z ca
łą en e r g j ą  zajął  s ę r a t o w a 
li em m enia  p łonącego .  Dzięki
nad z w y c z a jn y m  zabiegom i 
euergj i  o w ego  funkc jo na r j u sza  
ogień z lokal izowauo i po p e w 
nym czas ie  ugftizono.

B i e l i z n a  z  p rzed  
tr z e c h  ty s ię c y  lat. P o d 
czas  poszuk iwań ,  d o k o n y w a 
nych ob ecnie  w Egi pc ie  przez  
wys łanm i  ów n o w o jo r sk ieg o  
m uzeum  sztuki,  na miejscu 
d aw nych  T eb ,  znalez iono m u 
ruję p o c h o w a n ą  widoczuie z 
całą s w ą  biel izną s to łową.

J*k donosi  jeden  z cz łonków  
w y p r a w y  ar ch eo log  W a l t e r  
Hause r ,  w sarkofagu cnumji 
zn a jd o w a ła  s ę między innymi,  
cz terdzieśc i  wspania łych  s e r 
we t  ln ianych,  ba tdzo  dużych i 
ozdob ionych  f iendzlami .  Len 
przybrał  w ciągu tysiącleci  
p ięaną ,  z ł i t a w ą  ba rw ę ,  w szy 
s tk ie j e d a a k  serwety  są  d o s 
konale  zachowane,  a na n ie
k tó rych  z nich znać  ś lady s t a 
r a n n e g o  cerowania.

Z asad y  i posady. . K u r -
jer  L w ow sk i*  donosi  z W a r 
szawy: . N a p ł y w  intel igencj i  do 
s t rocn ic t wa lu dow ego  ciągle 
s ę potęguje .  S m u t n y m  o b j a 
w em  jes t  f i k t ,  źe ba rdzo  wie
lu l u d u  zgłaszających swój 
akces  do tej g r u p y  w y k azu ją  
p rz y te m  n iep o m ie rn e  ape ty ty .  
O b j a w  tej m asow ej  imigracji  
podnieci ł  czujność  ś ro d o w isk  
miarod a jnych i w p ł y w a  na śc i 
słe ćosważan ie  kwali fikacj i  
każdego ze zgłaszających się. 
Jako ogólną  za sad ę p rzy ję to  
nas tępujące:  Członkiem może  
z g s u ć  człow elr, k tóry  do ty ch 
czas,  bę dąc  w śro dow iskach 
in te l igeu rk  cb, nie p rzy jm o w a ł  
czynnego udzia łu  w ru chu  p o 
l i tycznym,  a lbo też zaznaczył  
się w poprzedniej  działalności  
w p racy jak ichko lw iek o rgan i 
zacji o ch a ia k te rz e  sp o łecznym  
ipo l i tycz oy m p o k r e w n y m  s t ron ,  
oictwu ludow emu*.

Taksa na mięso.
W y d z ia ł  ap ro w izacy jn y  m a 

gi s t ra tu  m. S o s n o w c a  niniej 
szym poda je  do wiado moś ci  
ludności ,  iż s tos owni e  do 
us ta lonych csn  na mięso  
wo łowe ,  wiep rzowe,  s łoninę i 
w y r o b y  przez  komis ję  k o n t r o 
li cen z dr.ia 19/ V. 1921 r. c e 
ny te o b o w iązu ją  sp rz ed aw c ó w  
t. j. za funt  mięta  w o łow ego  
mk.  80. ( t refne) ,  za funt  mięsa  
w o ł o w e g o  mk. 100. (koszerne) ,  
za funt mięsa  w iep rzow ego  
mk.  100, jza funt s łoniny rak. 
125, za funt  k ie łba sy  zwycz.  
110, za funt  kaszanki  mk.  35,

KRONIKA.
Kalendarzyk.

Dziś Jana 

Jutro Antoniego 
Wsch. słońca 3 ra. 50 

Zachód .  8m  09

Eksportacja zwłok 
bohatera.

W  pi ąt ek  do. 10 czerwc a 
r.  b. o godz.  7 wiecz. o d b y ła  
s ię  w S o s n o w c u  ekspor ta c j a  
zw ło k  ś. p. S ta n i s ł a w a  Oleksi* 
n a  (MQllera), s łuchucza  po l i 
techniki  lwowskie j ,  d-cv IV 
2 p.p.  Kościuszki,  k t ó ry  p o l - g t  
śm ie rc ią  b o h a te r s k ą  p c i  U j a 
zd em  w obron ie  G. Siąs i ta ,  
dn .  4 czerwc a i*, r. z kościoła  
p a r a f i a ln eg o  na dw o rz ec  warsz .  
w ied eńsk i .

W  ekspor tac j i  brali  udział:  
k o m p a n j a  h o n o r o w a  U p .  p., 
s t ra ż  o g n io w a  ochotnicza s o 
sno** ecka,  oddzia ł  harcerek,  
o rk ies t ra  11 p. p., koło pclek ,  
cech szewców ,  s to larzy i f iy-  
z j e rów  ze sz t aa d a ra m i  i p u 
bl iczność.

W i e ń c ó w  było cz tery,  od koła

12
n i e d z i e l a

Ters.

Zaciekłe walki z irlandczykami 
w Dublinie.

Walka na śmierć i życie. — Spalenie gma
chu urzędu cłowego. — Walki uliczne. —  

Ostrzeliwanie straży pożarnej.



WAŻNE DLA STOLARZY!
Do s k ł a d u  d r z e w a  M. G O L D A

B Ę D Z I N ,  plac 3-go Maja Ns 5, 
nadszedł duży transport różnych DY CK T i FORNIERÓW 

dębowych oraz KLEJONYCH dycht olszowych

—— po tanich cenach, ==̂ z ==—

jjH Od  dnia 7 czerwca 1921 r.

w Restauracji „ Ba r  W i e d e ń s k i "
w  D ą b r o w ie -G ó r -n ic z e j

Koncertuje Damska Orkiestra
pod dyrekcją M. MICHALSKIEJ

Śpiew solistki p. MERY KARPIŃSKIEJ (kostjumy cy
gańskie i krakowskie). — Bufet suto zaopatrzony w 
napoje i zakąski. — Kuchnia wyśmienita. — Zakład 

otwarty do godz. 12 w nocy.
Z poważaniem PIOTR BIEŃKOWSKI.

B

za funt salcesonu z*ycz.  rok. 
60 za funt salcesonu w łoskego  
mk. 100, za funt żeberek ma 
rek 40.

W obec  tego, iż ostatnio 
ujawnione wypadki  niestoso
wania się ze s t roDy sp rze 
dawców, do powyższych cen 
uoag’strat  prosi ludność, aby 
o każdym wypadku przekro
czenia cen wyżej podanych 
zecbca ła  dla dobia  swego i 
m ia s ta  p o w i a d o m  ć  w y d z ia ł  
aprowizacyjoy (Dębliska 11) 
lub magistrat  ( W a i s t a w s k *  6), 
względnie najbliższy posteru-  
ceit policji, w celu pociągnię
cia winnych do odpowiedział 
n o i c .   _

Z teatru.
Podwoje  teatru w Sosnowcu 

od d l v ź ’Zcgo czasu są zam

knięte z powodu panujących 
upałów — a zatem • “zon zi
mowy skończony. T o w arz y 
stwo narazie rozjeżdża się, b o 
wiem daje przedstawienia  w 
innych miejscowościach.

W  przeszłym tygodniu c»ły 
personel  tak operetkowy,  jak 
i Koro<“djowy wyie tdza do Cie- 
chocinka na cały sezon letn'.

T a r g  na d z i e w c z ę t a  w  
D ą b r o w ie  dany będzie na 
j u t r z e j s z e  poniedziałkowe 
przedstawienie;  będzie  to za 
razem ostatni pożegnalny wie
czór w sezonie, bieżącym. P o 
czątek o godz, 8 ej wieczór.

O sta tn ie  p r z e d s t a w i e 
n ie  w  B ę d z in ie  zapowie
dziane iest na wtorek, na k t ó 
rym daną będzie melodyjna 
operetka J icob i 'ego  . T a r g  ca 
dnewczę ts  *.

•WALKA o G. SLĄSK.
Przerwa w dziataniaeh wojennych.

Komunikat  bojowy N. K,

i\ *v rr froncie zapanował  
w dinu dzis ejszym spokój, 
przerywany tylko pa niektó
rych pun t tach  drobnymi u t a r 
czkami zbyt  wysuuiętych pa 
troli niemieckich. Niemcy n:e 
zap zeztali jednak gromadzić  
ś w e ż e g o  dopływu rezerw.  Na 
skutek kończącego się obsa
dzenia s t r r fy  neutralnej przez 
koalicję działania wojenne zo
stały narazie przerwane.

Reasumując przebieg do-

Bytora, 12 czerwca.

W. P. z dnia 11 b. ro. głosi:

tycbczasowy sześc iotygodnio
wych b iwawych walk, należy 
podkteślić męstwo i s ł ę  wy- 
t rwao a za ró»ao*  poszczegól
nych d ców, j ikoteż i oddzia- 
Jó v powstańczych,  którzy bez 
mundurów, z I rakami uzbro
jenia, z t roską o los rodzin 
robotniczych, pozostałych bez 
zarobków w domu,  przetrwał?  
w ciężkich dotychczasowych 
walkach.

Na szczególne] uznanie z a 

s ługują  oddziały grupy  półno
cnej .N o w a k a ”, które w cięż
kich walkach z przeważający
mi s>łami nieprzyjacielskimi, 
wyposażonymi obf cie w na j 
nowsze środki techniczne, nie 
opuściły pod przemocą wroga 
ani jednej piędzi terenu raz 
zdobytego.

W  g r u p ę  środkowej  o d z n a 
czyły sie szczególnie oddziały 
1 dywizji, oraz Symsa  i Foj-  
klsa. Oddziały powyższe, k t ó 
re w krwawych walkach z d o 
były Kędzierzyo, Leśnicę i 
górę Świętej  Aony,  odpierały 
częstokroć w walce nr  białą 
broń niezliczone i taki nieprzy
jacielskie i w bohaterskiej 
obronie  udaremn ły zamiar  od 
działów niemieckich przebić,a 
się do Giiwlc.

Oddziały grupy południowej 
Cietrzewia zniweczyły nie
przyjacielski ruch f lankowy w 
rejonie Olszy, t tzymając wier
n i e  straż nad Odrą.

Podnieść również D ale źy  
sprawność i sprężystość n a 
szych kolejarzy, którzy czę 
s tokroć w ogniu nieprzyjaciel
skim pełnili cf arnie swój obo
wiązek, jak również działal
ność źandarmerji  polowej  za
równo na froncie, jak i w 
kraju, zyskując poszanowanie 
wśród ludności nie tylko pol
skiej, lecz i nieraieck ei.

Wojska  powstańcze spełniły 
w tym okresie walk z chlubą 
swoje zadanie.

z  r. (— ) Lubieniec
Szef Sztabu  N. K. P. G. Sl.

Narady w Błotnicy.
Miejsce postoju, 11 czerwca.
W  tej chwili, (godz. szósta 

wieczorem) odbywa się dalszy 
ciąg wczorajszych pertraktacji  
między władzami powstańczy
mi, a przedstawicielami koal i 
cji.

Ze s trony powstańców bio
rą udział Korfanty, naczelny 
wódz Warwa*,  ekto<*rci woj
skowi j przedstawiciele władz 
adminis tracyjnych.

Na konferencji tej ma być 
omówiona ostatecznie sprawa 
pacyfikacji Śląska.

Komuniści i niezawiśli 
przeciwko orgeszowi!

Bytom, 11 czerwca.
(Telegr .  wł.).

Niezawiśli i komuniści w 
Saksonji  wydali odezwę s twier
dzającą, że pomimo zakazu rzą
du Rzeszy, orgesz zbroi  i or-

Podpal aczka.
PO W IEŚĆ

73.

— Nie jestem w stanie w 
tem cię objaśnić —  rzekł; — 
gdym przybył  tu dla objęcia 
par?iji .  opowiadano ml, ż e s y n

ostry proboszcza Langier 
^ ^ r z y b y ł  ns pogrzeb swojego 

wuja i w krótce potem wyje 
chał do Paryża z przyjacielem 
zmarłego.  Prócz tego szczegó
łu, n e wiem nic więcej.

— Nazwisko tego przy ja 
ciela?.. radabym je  wiedz e ć . .

— Nie wiem, jak on się na
zy w a ł

— Mer tutejszy fzna je. być 
może?

— Obecny mer ma lat dwa- 
dzieście siedem, w owym cza
sie uczył się jeszcze w kole-

f jum.
— Lecz dawny mer . . .  ten 

z roku 1861?
— Umarł  oddawna, dwóch 

po nim już było następców.

— A służącą niegdyś księ
dza Langier?

— Poprzedziła do^ grobu 
proboszcza i jego siostrę.

— Ta  siostra była wdową 
nieprawdiż?—pytała dalej J o 
anna. ------ -

— Tak, wdową.
— Jak więc nazywał  się jej 

mąt?
— Być może, żem kiedyś 

wiedział o tem, lecz zapomn a- 
lem — odrzekł  ksiądz.

— Czy ona tu w Chćyry u- 
marła?

— Tak  mi się zdaje.

— Zatem jej nazwisko mu
si być zapisanem w aktach 
kość elnycb, jak również w 
księgach u mera i na cmeota-  
rzu p.. nad mogiłą.

— Było tak, być może, lecz 
wszy»łko podczas wojny zni- 
szczonem zostało. Potyczka 
wznawianą była w tej wiosce 
po kilkakroć razy, mieszkanie 
mera wraz z trzecią częścią 
domostw wieśniaczych spa lo
ne zostało, akta koścfelue u- 
iegły zupełnemu zniszczeniu, 
nagrobki  nawet  wrogowie po- 
r o ib  jali granatami.

— A więc — szepnęła  wdo
wa z rozpaczą — nic... nic się 
nie dowiem!...

Pytania  jej wzbudzi ły po- 
dej-zenia w umyśle proboszcza, 
wzruszenie jej z każ lą  chwilą 
widoczniejszem stawało się.

— Jakfet  pobudki  osobiste 
popychają  cię do zbadania  
tych \ szczegółów? — zapytał  
ksiądz, brzmieniem głosu, kł a 
dąc nacisk na wyrazie osobi
ste.

Joanna zadrżała. Z by t  była 
inteligentną, by nie zrozumieć,  
iż mogła podać się w podej- 
rzeaie. Prowadzić  dalej bada
nia było to wskazać policji 
swe Ślady w razie, gdyby ta 
kowej przyszło na myśl,  iż 
zechce ona poszukiwać w Che- 
v ry  swojego syna.

— Nie mogę działać więcej 
w tej sprawie — pomyślała  — 
nazbyt  już wiele mówiłam.

— Wspominałam — wyrze
kła po chwili, zwracając się 
do księdza, ś ledzącego ją ba
dawczym Spojrzeniem, iż nie 
dla siebie zadaję powyższe 
zapysania. Jedna z mych przy
jaciółek gorąco mnie zobowią 

ganizuje się w dalszym ciągu.
Odezwa wzywa rady kole

jowe i związki zawodowe,  aby 
starały s ę wszelkimi siłami 
niszczyć przygotowania r ea k 
cyjnych band, które prowadzą 
do nowej  awantury  bałtyckiej, 
do nowego puczu Koppa.

Robotnicy muszą rozpędzić 
biura werbunkowe i miejsca 
zbiórek orgeszu. Z pociągów 
muszą robotnicy t kolejarze 
wyciągać orgeszowców i roz
brajać ich. Żaden t ransport  
nie śmie isć na Śląski

Precz z bandami orgeszu! 
Niech żyje samoobrona  klasy 
robotniczej!”

Odezwę podpisała naczelna 
rada zawodową głównej dy
rekcji kolejowej  w Dreźnie, 
okręgowy zarząd związku niem. 
kolejarzy, partja so c ja ld e m o 
kratyczna, niezależni socjaliści 
i komuniści sascy.

Telegramy.
Koniec przesilenia.

Warszawa,  11 czerwca.
(Przez telefon).

Dziś w Dołudnie odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie r a 
dy m i n i s t r ó w .  Na posiedze
niu tym zastanawiano,  się czy 
przesilenie należy uważać za 
skończone,  czy też cały gabi
net  ma podać się do dymisji.

W e d łu g  icformacji naszego 
korespondenta  sprawę przesi
lenia należy uważać za s k o ń 
czoną.

Skirmunt ministrem  
spraw zagranicznych.

Warszawa.  11 czerwca.
(Przez telefon.).

Dziś w południe na przed
stawienie prezydenta  rofn- 
s t rów Witosa  naczelnik p a ń 
stwa podpisał nominację pana 
Skirmunta,  posła polskiego w 
Rzymie na ministra spraw za
granicznych. wobec czego 
przesilenie należy uważać za 
skończone.

Dymisja Paderewskiego.
Warszawa,  11 czerwca.

(Przez telefon).
W  dzisiejszym „Monitorze* 

ogłoszony jest dekret  naczel
nika państwa, że minister peł
nomocny pierwszej klasy pan 
Ignacy Paderewski został zwol
niony ze s tanowiska p ie rw 
szego delegata rządu polskie
go do ligji narodów, or -z  ze 
s tanowiska przedstawiciela 
rządu polskiego przy radzie 
najwyższej.

Przygotowania Litwy 
do wojny.

W arszawa,  11 czerwca.

(Przez telefon).

Z Królewca donoszą, że w 
dniu 10 b. m. nastąpi ł zwrot  
w orjentacji  Li twy kow ień
skiej i odbywają się tam przy
gotowania do wojny. W  związ
ku z tym zapasy złota skarbu 
litewskiego zostały przewie
zione w bezpieczne miejsce. 
Przypuszczać caieży, że złoto 
to zostało wywiezione do 
Berlina.

Informacje z Królewca nie 
mówią o tym, przeciwko ko
mu Litwa gotuje się do wojny.

Zdradziecka lepatrjacja.
Lwów, 11 czerwca.

Kresowa agencja prasowa 
podaje  następującą wiadomość:

Zawierzywszy  zapewnieniom 
sowieckiej komisji  repatrjacyj-  
nej, urzędującej  w Warszawie,  
ul Chmielna hotel .R o y a l”. 
Stanisław Kajdański , b. żoł
nierz wojsk polslc. inwalida z 
r. 1920, zaopatrzony w odno
śne wizy i zezwolenia rzeczo
nej komisj ' ,  wyjechał  do ro-  
dzlńy swej na B ałoruś do 
miasteczka Berezyny nad rze 
ką Berezyną,  dokąd przybył  
dn. 28 kwietnia b. r. o godz. 
11 w nocy. W  ośm godzin 'po-  
tyrn, do. 29 kwietnia b. r. o 
godz. 7 rano aresztowano go 
z całą rodzina; wywieziony 
pod M ńsk został tamże dn. 3 
maja rozstrzelany wraz z mat
ką swą i ojcem, żonę zaś jego 
Helenę, brzemienną, z dwoj 
giem nieletnich dzieci, popę
dzono piechotą do więzienia 
w Czernichowie. W  drodze, 
odbita przez powstańców, przy
była ona do Tarnopola .

Co na to powie repatrjacyj- 
na kora sja?

Nowy miljoner.
Warszawa,  11 czerwca.

(Tel. wł.)
W dniu dzisiejszym w cza

sie ciągnienia miljonówki wy
grana padła na numer 0 467.054, 
Mil jonówka ta była sprzedana 
do Ciężkowic w Małopolsce.

HarjaMIERŻiHOWSKi
D ąb row a G ó r n ic z a
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

zała o dostarczenie sobie szcze
gółowych wskazówek wzglę
dem dziecka, wychowującego 
się niegdyś u siostry księdza 
Langier.  Ztąd  pragnęłam do
wiedzieć się o jej nazwisku,  
by łatwiej osiągnąć wiado
mość co do owego cbłopczyny.

— Komuś więc wiele za le 
ży na odnależeniu go — badał 
proboszcz dalej.

Dźwięk głosu, z jakim te 
s łowa wymówionemi zostały, 
przekonywał  Joannę  o wzra
stającej nieufności pytającego.

— Nic nie wiem — odparła 
z lekkiera zakłopotaniem— po
wierzono rai tę misie, spełni
łam ja, ot wszystko!

— Ja również nie wiem nic 
więcej nad to, com ci powie
dział rzekł  proposzcz.— Przejdź 
się wpośród wieśniaków, być 
może, znajdziesz kogoś, co ci 
udzieli leosre  objaśnienia.  
Niech cię Bóg prowadzi,  me 
dziecię!..

XXVII .

Wyszedłszy po tych sło
wach z zakrystji ,  a następnie 
z kościoła, ksiądz pozostawił

wdowę jFortier.  Biedna, zroz
paczona kobieta padła na ko
lana.

— Boże, mój Boże! — wo
łała, wznosząc załamane ręce 
—  nic więc, nic nie odnala
złam! — Wszys tko jak gdyby 
się na mnie sprzysięgło! I 
ksiądz ów nawet, człowiek mi
łosierdzia, ścigał mnie podej
rzl iwym wzrokiem, słuchając 
zapytań,  jakich obojętnie za 
dawać nie byłam w stanie .  
Gdybym  poszła badać ioDycb, 
j ak  jego  zapytywałam, wzbu
dziłabym nieufność przeciw 
sobie i ci, do któryebbym się 
udała, nie posiadając w s e r 
cach kapłańskiej dobrot liwości ,  
wyrażaćby mogli głosao po
dejrzenia na moją zgubę. Co 
począć więc, co począć?—wo
łała.

(c. d. n.)„
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Ba c z n o ś ć ! ! B a c z n o ś ć ! !

Francuska pracownia kapeluszy
została otwarta w SOSNOWCU róg Modrzejowskiej 

i Warszawskiej JNś 16 sklep,, frontowy

firma G1TTLER i S-ka
przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze słom
kowe, filcowe, męskie, damskie i dziecinne, według najnow
szych francuskich modeli, wykonanie gustowne i staranne.
U w a g a :  Jako długoletni fachowiec we Francji udało mi 

się przywieść maszyny z Paryża, którymi się posłu
guję, a których żadna inna firma nie posiada.

= Dla modystek i czapników specjalny rabat. ■====

Sosnowieckie Tow. Wzajemnego Kredytu
(ul. Targowa JVs 2 róg Małachowskiego)

podaje do wiadomości p p . członków, że wobec niedojścia 
do skutku O g ó ln e g o  Z e b r a n ia  w pierwszym termi
nie, we wtorek d. 14 b. m. o godz 8-ej wiecz w lokalu 
Banku Handlowego przy ul. Małachowskiego odbędzie się 
O g ó ln e  Z e b r a n ie  w drug m terminie, którego uchwały 
będą prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków.
Ze względu na ważność sprawy uprasza się o liczne przybycie.

BÓL GŁOWY i MI GRENĘ
Momentalnie usuwa TYLKO

CITRO MIGREN farm acji

Henr. Chodakowskiego w Warszawie 
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z J E .

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Sosnowca ogłasza konkurs na dzierżawę 

kiosków ogłoszeniowych. Warunki dzierżawy do przejrzenia 
w Wydziale Gospodarczym Magistratu od godziny 10 do 12 
do dnia 15 czerwca. Oferty uprasza się składać na ręce ław
nika p. Całunia w zamkniętych kopertach.

M A G I S T R A T .  
Sosnowiec, dnia 8 czerwca 1921 r. •_________________

Baczność I

& co

NIE PSUĆ TOWARU, — ||| BftCZDOŚć! 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

U f D E O f t l f f l l l d ”  w SOSNOWCU Modrze- 
„ | u .  D f c r v U j M | l  Jowaka 15 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s ia d a .-------

D o m E k s p e d y e y J n o - H a n d l o w y
w S O S N O WC U ,

poszukuje deklaranta komorowego z długoletnią praktyką. 
Tamże potrzebny jest praktykant lub młodszy kantorzysta. 

Zgłaszać się pod lit.: A. B. C. 25 do redakcji.

B

I

I

jest najlepszym masłem roślinnym,
zastępuje w zupełności masło, 
codziennie świeżo wyrabiane.

Tow. Akc. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler)
W arszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98.

Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: j .  B L A K O W S K I ,  Z a w i e r c i a

O B U W I E  BO WE I D r o b n e  ogłoszenia
Qprzedam ułankę i sznury So

snowiec, Leszno dom Ostrow- 
skiego m. 6.

ma ten, kto stale ożywa 
Z N A N E J  

WYPRÓBOWANEJ PASTY

n o m  okazyjnie do sprzedania w 
najlepszej dzielnicy w Za • 

wierciu 32 ubikacje front dwu
piętrowy z oficyną za 2 mil jony 
300 tysięcy mk. Warunki do omó
wienia. Wiadomość w „lskrze‘‘.

iwo sprzedania bieliźniarka z 
lustrem, łóżka,stalugi ozdob- ( 

ne i inne rzeczy, ^ul. Robotnicza 
dom Pawlika Żółtowski.

praktykantka biurowa pisząca 
na maszynie potrzebna zarcz. 

Dom Komisowo-Handl. wy Sta 
nisław Winiarski i S-ka w So- 
snowcu, Piłsudskiego Nr. 23.

Qprzedam poduszkę gumową 
^  okrągłą, wózek dziecinny, dwie 
sprężyny z tłokami. Będzińska 50 
Juszczyk Sosnowiec.

L ustro  (tremo) do sprzedania. 
Wiadomość Kościelna 9 part.

Qprzedam tanio garnitur frakowy, 
marynarkowy, sakpalto i tu- 

źurek prawie nowy ul 3-go Ma- 
ja Nr. 18 Cegłowski.

po trzebuję  dwuch subjektów fryz 
jerskich od zaraz odpowied

nia pensja z całodziennym utrzy
maniem Franciszek Zmuda ul. 
Warszawska Nr. 10 Sosnowiec 
fryzjer.

k^aginęła karta powołania wyda- 
na przez P. K. U. w Będzi

nie i paszport niemiecki z foto- 
grafją na imię Stanisława Małasa.

Warszawa, Howlniaiska 12.
tel. 144-01.

p in k u s  Mendelson zgub ł pasz- 
port.

K upuję kości, płacę za funt jed- 
ną markę, ulica Stara Nr. 10. 

p o  sprzedania gumy i rowery 
po cenach przystępnych ul. 

Piłsudskiego Nr. 76.

po trzeb n i dwaj chłopcy na prak
tykę do Fabryki Wyrobów 

Metalowych. Goldberg i Kucyń- 
ki Przejazd Nr. 1.___________

D o k t ó r

t f f l SYM KEKflłtO
Tózef Wojtala zgubił legitymację 

żywnościową wydaną przez 
kopalnię „Wiktor8 w Milowicach.

fj-go VI zgubiono na poczcie to
rebkę damską z zawartością 

nieznacznej kwoty. Odebrać moż
na w kancelarji urzędu poczto
wego za zwrotem kosztów og ło
szenia.

(b. Lekarz wenerycznego szpita
la w Będzinie)

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe.

Badanie krwi.
Przyjmuje codziennie 12—2 pp.

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10— 1 pp.

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

ładysławowi Kocotowi na dwór 
cu kaliskim w Lodzi s .n ,. 

dziono portfel w którym były 
pieniądze i karta powołania wy
dana przez P.K U. Będzin.

V apelusza damskie i męskie 
przefasonowuję na nowe m o 

dele po cenach przystępnych, So- 
snowiec Niemiecka 10 Zylbergleit

TT.

M eble  (sypialnia) do sprzedania 
zaraz.Wskaże filja „Iskry" Dą 

browa.

(jkazja , póki zapas starczy. Pa- 
pier biały do pakowania do 

sprzedania zaraz tanio na funty 
pudy „Iskra" Dąbrowa.

Qciepka Antoni zgubił paszport

L e k a r z  D e n ty s ta

ttr. J ó zef fla łaez  i " ™ ”
lyrektor powiatowego szpitala j Z q I 0 I i S a l c l l \

wenerycznego _____________

D E N T Y S T A  A. Ingster

lan Sztuka zgubił pomiędzy Bę- 
dżinem, a Koszelowem port

fel z paszportem niemieckiem, 
karty cukrowe, dokument kupna 
z Urzędu Zbożowego i różne 
papiery oraz mk. 120. Uczciwe
go znalazcę proszę zwrócić za 
sowitem wynagrodzeniem do 
„Iskry" w Będzinie, lub poczta 
Czeladź.

polski (legitymacja) wydany 
przez m. Miasta Sosnowca. Zwró
cić „Iskra" Dąbrowa.
jyjolenda Stanisław zgubił kartę

powołania, wydaną przez Ofi
cera Ewidencyjnego w Dąbrowie 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.
Qamuel Griinbaum zgubił kartę 

powołania wydaną przez P.KU. 
Będzin. Zwrócić do | redakcji Iskry

lyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 

przyjmuje w chorobach wene
rycznych i skórnych od 8 - 7 
godz. popoł. (oprócz świąt.)

Sędzin, N ow y R ynek  Jfe 3.

SOSNOWIEC 
M o d r z  e j  o w s k a  8.

Godz. przyj, od 10— 12 przed poł 
„ 3— 6 po poł.

Sosnowiec, ul. W arszaw ska 10
przyjmuje codziennie od 9 — 12 

i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 — 1.

p o  kilkuletniej praktyce zagra
nicą i w Krakowie, otworzy

łam plisowanie sukien i karbo
wanie, plisowanie uskuteczniam 
szybko i dokładnie, również szy
ję suknie i kostjumy. Helena 
Bugaj, Sosnowiec, Dębowa-Góra 
JMs 64, (obok szkoły).

Zgubiono torebkę zamszową, 
bronzową z pieniędzmi i zna

kiem koła polek, na ul. Sobiet 
skiego lub 3-go Maja. Znalazca 
raczy zwrócić za nagrodą do 
„Iskry" w Sosnowcu.
pranciszek Folak zgubił tym- 

czasową legitymację.

Redaktor i wydawca Wiktor Montiorik I
Druk  E d n r s d  Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 9 Maja Nr. 4 .


